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Zakopane leży na północno-zachodnim stoku Tatr, na przestrzeni 40 km2, w dolinie, zasłoniętej od północy 
rozległem wzgórzem Gubałówką, od wschodu mniejszemi wzgórzami otoczonej, na wysokości z górą 

>00 m. n. p. m. (najniższe punkta 837 m., najwyższe 1002 m.).
To położenie powoduje, że Zakopane posiada klimat górski, a zatem zmniejszone ciśnienie atmo­

sferyczne i szybsze parowanie, niską średnią ciepłotę, zwiększone natężenie promieni słonecznych, obfitsze 
opady, małą względną wilgotność, czyli większą suchość powietrza i bardzo mało wiatrów.

Czynniki te hartują organizm i podniecają przemianę materyi, gdyż pod ich wpływem oddech staje się 
szybszym, łaknienie się wz naga, ciepłota ciała zwykle się obniża, zimno znosi się dobrze, a czynność serca 
staje się szybszą.

Przedewszystkiem zatem wskazanym jest pobyt w Zakopanem w chorobach płucnych; w skłon­
ności do gruźlicy, w jej początkach i dalszych stadyach tej choroby przy przebiegu przewlekłym; w nieżytach 
nosa, gardła, krtani, tchawicy i oskrzeli, dla ozdrowieńców po zapaleniu płuc, opłucnej, po operacyach gruźli­
czych ognisk kostnych i gruczołów chłonnych, i po przebyciu wszelkich chorób ostrych; pozatem nadają się 
do leczenia w Zakopanem wszelkie nerwice, niedomogi nerwowe, czyli neurastenie, choroba Basedowa, choroby 
narządu trawienia, w szczególności ze zboczeniami czynnościowemi, zimnica, choroby krwi, jak bezkrwistość 
i błędnica, choroby przemiany materyi, jak otyłość i t. p.

Źle znoszą klimat Zakopanego chorzy z ostrym przebiegiem gruźlicy, lub ze zmianami gruźliczemi roz- 
ległemi, z powikłaniami gruźliczemi, bardzo wrażliwi, ludzie z wadami serca, ze znacznemi zmianami w układzie 
naczyniowym i znaczną rozedmą płuc.

Pozatem jest Zakopane idealnem miejscem wypoczynku dla zmęczonych pracą, jedynym punktem zbor­
nym dla turystów, doskonałą miejscowością dla pobytu dzieci słabo rozwiniętych.

Wszyscy ci znajdą w Zakopanem, czego szukają, nawzajem sobie nie przeszkadzając i nie szkodząc, 
bo już oddawna uznaną jest rzeczą, że najbezpieczniej i najłatwiej uniknąć choroby w tern miejscu, gdzie się 
ją opanowuje.
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Zmiana statutu uzdrowiska.
Kilkakrotnie już zapowiadaliśmy, iż podamy do 

publicznej wiadomości projekt zmiany statutu naszego 
uzdrowiska, opracowywany obecnie na wezwanie Wy­
działu Krajowego przez specyalny komitet, z łona Ko- 
misyi klimatycznej w tym celu wybrany. Pragniemy 
zająć się tą sprawą szczerze i omówić ją dokładnie, 
gdyż obchodzi ona nietylko nas miejscowych i przy­
jezdnych gości — bezpośrednio, ale od niej przyszłość 
i rozwój uzdrowiska zależy. Ustawy takiej nie zmie­
nia się co roku, dlatego zmiana taka wymaga sumien­
nych studyów, dokładnej znajomości miejscowych sto­
sunków i nakreślenia sobie planu prac przyszłych dla 
naturalnego rozwoju Zakopanego.

Będziemy zadowoleni, jeśli sprawa ta ogół za­
interesuje i chętnie dopuścimy publiczną dyskusyę — 
przez umieszczanie na tern miejscu odnośnych uwag 
i rad przez czytelników nam nadesłanych.

Pozatem będziemy przedstawiali uchwały ko­
mitetu, który, jak wyżej wspomnieliśmy, wypracowa­
niem projektu nowej ustawy zajmuje się i w ten 
sposób podamy dokładny obraz statutu wzorowego, 
Zakopanemu obecnie potrzebnego.

Statut, który obecnie nas od roku 1906 obowią­
zuje, jest nie wiele zmienioną ustawą z roku 1896. 
Wiemy, że nie jest on dobrym, że ma wiele braków 
i niewłaściwości i usterki te wytykaliśmy na tern miej­
scu niejednokrotnie.

Ponieważ teraz, mówiąc o zmianach, które ko­
niecznie należy doń wprowadzić, będziemy musieli 
powoływać się na odnośne paragrafy, ponieważ statut 
ten ogółowi mało jest znanym — podajemy go na 
wstępie tej pracy w całości.

STATUT
uzdrowiska w Zakopanem, wydany rozporządzeniem c. k. Na­
miestnictwa z dnia 29 października 1906 L. 122.420 na mocy 
ustawy krajowej z dnia 4 listopada 1891 (Dz. u. kr. Nr. 80) 

w porozumieniu z Wydziałem Krajowym.

§ 1.
Na mocy zezwolenia, udzielonego rozporządze­

niem c. k. Namiestnictwa z 3 października 1885 r.
L. 60205 zostało utwożone uzdrowisko (stacya. klima­
tyczna) w Zakopanem.

§ 2.
Stacya klimatyczna obejmuje część administra­

cyjnej gminy Zakopane, położoną na prawym brzegu 
potoków: „Cichy Potok“ i „Biały Dunajec“ od roli 
Skibówki do roli Sperkówki włącznie po granice ob­
szaru dworskiego — tudzież na lewym brzegu część 
Gubałówki od Gładkiej do Tątarów włącznie.

§ 3'
Organami stacyi klimatycznej są:
a) Komisya klimatyczna,
b) Lekarz klimatyczny.

§ 4.
W skład komisyi klimatycznej wchodzą:
a) trzej delegaci c. k. Namiestnictwa.
b) trzej delegaci Wydziału Krajowego,
c) naczelnik gminy Zakopane,
d) dwaj delegaci Rady gminnej w Zakopanem,
e) dwaj delegaci lekarzy posiadających w Zako­

panem koncesyonowane zakłady lecznicze,
g) delegat Tow. tatrzańskiego,
h) lekarz klimatyczny,
i) delegat gości.

§ 5.
Delegaci c. k. Namiestnicwa i Wydziału Krajo­

wego urzędują przez trzy lata, o ile wcześniej nie 
będą odwołani przez władzę, która ich wyznaczyła.

§ 6.
Naczelnik gminy Zakopane sprawuje funkcye 

członka komisyi klimatycznej, jak długo trwa jego 
mandat, jako naczelnika gminy, przestaje zaś tę fun- 
kcyę pełnić po dobrowolnem ustąpieniu z urzędu na­
czelnika gminy, względnie po zasuspendowaniu lub 
złożeniu go z urzędu.

Jeżeli naczelnik gminy z powodu przeszkody nie 
urzęduje, wchodzi w jego prawa jako członka komi­
syi klimatycznej zastępca naczelnika gminy, wzglę­
dnie ten członek Zwierzchności gminnej, który w myśl 
postanowień ustawy gminnej został powołany do za­
stępowania naczelnika gminy.

§ 7.
Delegatów Rady gminnej w Zakopanem wybiera 

ta Rada z pośród swoich członków co roku na posie­
dzeniu zwołanem w myśl przepisów ustawy gminnej. 
Delegat Rady gminnej przestaje jednak być człon­
kiem komisyi klimatycznej ze zgaśnięciem jego man­
datu do Rady gminnej.

§ 8.
Po rozwiązaniu Rady gminnej (§ 109 ust. gm.) 

zamiast naczelnika gminy wchodzi w skład komisyi 
klimatycznej sprawujący funkcye tegoż komisarz rzą­
dowy, a w razie przeszkody jego zastępca, zamiast 
zaś delegatów Rady gminnej, delegaci tymczasowego 
zarządu gminnego, przez ten zarząd z jego grona wy­
brani.

§ 9.
Delegatów lekarzy posiadających koncesyono­

wane zakłady lecznicze wybiera się na trzy lata, de­
legata gości na rok.

Wybór delegata gości odbywać się ma co roku 
w pierwszej połowie lipca.

W celu wyboru delegatów lekarzy sporządza 
przewodniczący komisyi klimatycznej listę uprawnio­
nych do wyboru lekarzy posiadających w Zakopanem

WODOCIĄGI ‘ 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publi­
cznych, domów prywatnych itd. Poszukiwanie, uchwycenie źró­
deł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye do­
mowe z klozetami, łazienkami itd. Zakłady kąpielowe 

i hydropatyczne. (
projektują i wykonują:

Centralne 
Ogrzewanie 
wszelkich systemów i wentylacye. 
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, su­
szarnie dla bielizny, drzewa itp.

Inż. LEONARD NITSCH i Ska, Kraków, Kolejowa 18.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. .’. Kosztorysy bezpłatnie.

_________ - ■
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koncesyonowane zakłady lecznicze i wykłada tę listę 
w kancelaryi komisyi na czas 14 dni do wolnego prze­
glądu ogłaszając o tern równocześnie w obrębie stacyi 
klimatycznej zapomocą pisemnych obwieszczeń a to 
z oznaczeniem ośmiodniowego terminu reklamacyjne­
go, w ciągu którego wolno przeciw ułożeniu listy 
wnosić reklamacye do przewodniczącego komisyi kli­
matycznej.

Wniesione reklamacye rozstrzyga ostatecznie oso­
bna komisya reklamacyjna składająca się z przewo­
dniczącego komisyi klimatycznej, jako przewodniczą­
cego i z dwóch przez komisyę klimatyczną wybra­
nych z jej grona członków.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z Tatr.
Dzień narciarski w Zakopanem.

Dzień 28 marca r. b. pamiętnym będzie w dzie­
jach polskiego Odrodzenia. Tak jest. Nie waham się 
nazwę tę zastosować do dnia dzisiejszego, który to 
dzień lat kilka już temu się zaczął, a zdaje się być za­
powiedzią jakichś lepszych czasów. Na nic bowiem wy­
siłki geniuszu ludzkiego, na nic przyrodzone bogactwa 
kraju i życiodajne promienie słońca, jeśli duchowi czło­
wieka brak mocy, samoistności, odwagi, brak wiary 
w samego siebie, jeśli człowiekowi brak charakteru. 
Nie z mądrych ksiąg on zaczerpnie wolę do czynu, 
bo księgi mu dadzą tylko świadomość, ale z ćwi­
czeń swej woli, mających jej rozwój na celu. Tęgi 
charakter może niekiedy kryć się w ciele chorem, 
ale nigdy gnuśnego ciała nie będzie miał za siedzibę. 
Te wszystkie najbardziej już dzisiejsze „parki Jordana", 
te wszystkie „matche“, kluby atletyczne, wioślarskie, 
piłki nożnej, gimnastyczne, łyżwiarskie, turystyczne etc. 
to już nie frazes na temat ojczyzny i piękny mundu­
rek — to już praca nad rozwojem fizycznym, to mo­
zol, to czyn! Czynem hartuje się wola, czynem cha­
rakter się wznosi. Ten silny prąd w kierunku tężyzny, 
rozmiłowanie się młodzieży w krzepkich zabawach — 
to brzask lepszego jutra, w którem naród mocny na 
czyny mocarne ważyć się potrafi...

Dlatego mówię, że dzień 28/111 r. b. pamiętnym 
będzie w dziejach naszej tężyzny, bo zapisał się on 
wyraźnie w dziejach narciarstwa, jednego z najbardziej 
tęgich sportów. W dniu tym odbył się przegląd sił 
narciarstwa polskiego i oceniono jego wartość wzglę­
dną, za miarę porównania przyjmując narciarstwo 
europejskie, miało tu swego przedstawiciela, jednego 
z najlepszych narciarzy. Ocena dowiodła że polskie 
narciarstwo stoi dziś na poziomie europejskim.

Myśl urządzenia zawodów, czyli t. zw. „dnia nar­
ciarskiego“ nie była nową. Już w r. 1908 w Zakopiań-
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skim Oddziale Narciarzy T. T. omawiano kwestyę wy­
ścigów narciarskich w Zakopanem i naznaczonó^je 
wówczas na r. 1909. Śmierć wiceprezesa Oddziału\ 
nieodżałowanej pamięci Mieczysława Karłowicza, od­
sunęła je zrowu na rok jeden w przyszłość. Postano­
wiliśmy jednak w tym roku koniecznie je przyprowa­
dzić do skutku. Ponieważ Krakowskie Koło Karpackie­
go Tow. Narciarzy zasadniczo podzielało nasze zapa­
trywania co do sprawy dnia narciarskiego, zdecydowa­
liśmy dzień ten urządzić wspólnemi siłami według nor­
my : równe prawa, równe obowiązki — i po należytej 
wymianie zdań, ułożyliśmy program, afisze etc., a dzień 
wybraliśmy 13-go marca — niedzielę. Spotkał nas 
jednak zawód ze strony natury: przed pierwszym już 
marca zaczęło się gwałtowne tajanie śniegów, wiosna 
zbliżała się szybkiem krokiem, tak, że już dnia 8 
marca śniegu na Kalatówkach, gdzie miały się odbyć 
zawody, zupełnie nie było. Wobec tego nalegaliśmy 
na Komitet Krakowskiego Koła, ażeby zawody odło­
żyć do roku przyszłego. Gdy jednak Komitet trwał 
dalej w zamiarze i o odłożeniu na rok przyszły za­
wodów słyszeć nie chciał, usunęliśmy się stanowczo 
od udziału w pracach przygotowawczych, pozostawia­
jąc Krakowskiemu Kołu ryzykowne to (wobec zupeł­
nej wiosny) przedsięwzięcie. Sławę czy niesławę urzą­
dzenia zawodów Krakowskie Koło K. T. N. przyjęło 
na własną odpowiedzialność. Dalsze przeto ich dzieje 
aż do dnia samych zawodów, szczegółowo nie są mi 
znane.

W dniu tym, na zaproszenie krakowskiego ko­
mitetu, stawiliśmy się jako goście na miejscu zapasów 
narciarskich, ażeby wziąć w nich udział.

Fortuna Krakowianom sprzyjała, zsyłając na parę 
dni przed wyścigami na Tatry powtórną zimę z ogro­
mnymi śniegami i mrozem. Jak w bajce. Cieszyliśmy 
się szczerze, że, w każdym razie, ludzie obcy nie od­
niosą z Tatr złego wrażenia, rozumieliśmy bowiem, 
że rozwój naszego narciarstwa postępuje normalnie 
i szybko, a zawody są tylko jego lustracyą, przeglą­
dem, rewią: czy jednak ta rewia odbędzie się w tym 
czy w przyszłym roku — to kwestya drugorzędna. Ra­
czej jest to kwestya ciekawości — poniekąd a g i- 
tacy i—aniżeli istotnych potrzeb narciarstwa.

Zawody odbyły się na Hali Goryczkowej, a nie 
jak projektowaliśmy poprzednio, na Kalatówkach. Po­
wodem zmiany terenu była obawa braku śniegu na 
Kalatówkach. Teren to nie najlepszy dla zawodów — 
głównie dlatego, że niedostępny dla szerszej publi­
czności, przytem koło mety stanowczo za ciasny. Po- 
zatem program biegów na papierze pozostał bez zmiany, 
to znaczy, że komitet krakowski przyjął i rozesłał pro­
gramy i afisze już wydrukowane, a opracowane wspól­
nie z Zakopiańskim Oddziałem Narciarzy, nawet wy­
cofanie się Z. O. N. w programach i afiszach nie było 
zaznaczone; zmieniona została tylko data i wydruko­
wany potem skład nowego komitetu na osobnych kart-

Naj większy skład j

PBRBUM,MYDEŁiPUDRU 
z fabryk krajowych, 

angielskich i francuskich.

Głęwny skład :

Mydeł przetłuszczonych
Malinowskiego z Warszawy,

KUIE i KRĘG1E Lignum Sanctum.

polecają

REIM i Ska KRAKÓW, 
Rynek 37.

LAWN TENNIS!!! 
Rakiety, Piłki do tychże, 

Piłki nożne, Krokiety 
i inne gry sportowe.

MYDŁA toaletowe o silnych ró­
żnych zapachach, 1 kg. 1’80 K.

Nawami „Washall“ proszek 
lWnllou, do prania bielizny.
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kach. Odpadły również „bieg młodzieży podhalańskiej“, 
i popisy w sztucznej jeździe, o czem dowiedzieliśmy 
się już ustnie. Nie było muzyki góralskiej, bufetu Kar­
powicza, wieczoru projekcyjnego w sali „Sokola“ — 
wogóle program wykonany został tylko częściowo.

Odbyły się tylko trzy biegi — wszystkie z wiel- 
kiem opóźnieniem. Bieg młodszych: droga 1400 m., 
start równoczesny. Zwycięzcy pp,: Zabawski K. T. N. 
(I. nagr,), S. Mazurkiewicz Z. O. N. (II.), S. Jaworski 
Z. O. N. III.). Bieg starszych: droga tasama, start ko­
lejny. Zwycięzcy p.: Göring A. S. V. (I.), H. Bednar­
ski Z. O. N. (II) i S. Zdyb Z. O. N. (III). Bieg tatrzań­
ski, główny; upadek wykluczony, droga 3000 m., stait 
kolejny. Zwycięzcy pp.: Zabawski K. T. N. (1.), Göring 
A. S. V. (II), M. Zaruski Z. O. N. (III). W biegu młod­
szych stawało 8, w biegu starszych 7, w tatrzańskim 13. 
Nagrody podzielone zostały jak następuje: Karp. Tow. 
Narc. 2 nagrody, Wiedeń 2 nagrody, Zakop. Oddz. 
Narc. 5 nagród. W stosunku do osób : Karpackie Tow. 
Narc. nagrodzona 1 osoba, Wiedeń 1 osoba, Zakop. 
Oddz. Narc. 5 osób. Statystyka dość ciekawa. Nad­
mienić należy, że z krakowskiego Koła K. T. N. nie 
stanął nikt do biegu głównego, w innych biegach rów­
nież Kraków był słabo reprezentowany.

Tyle co do strony formalnej zawodów. Byłbym ' 
jednak tylko kronikarzerń, w dodatku stronniczym, 
gdybym tak ważnego faktu nie oświetlił należycie lub 
nieprawdziwie oświetlił. Dymy kadzideł pozostawiam > 
przygodnym korespondentom „Czasu“ i „Nowej Re- j 
formy“, jako że mi nie idzie o osoby lub towarzystwa, 
ale o ową „lepszą przyszłość“, zależną po części’także 
od zawodów narciarskich. Nie sprostuję nawet nie­
słusznych napaści na Zak. Oddz. Narciarzy i „ludność 
miejscową“, która Bogu ducha winna, czemś tam na­
raziła się korespondentowi: Niech autor cieszy się 
czem chce, byle nie płakał.

Zawody odbyły się; Zjazd narciarzy był dość 
liczny, publiczności na miejsce zawodów przybyło 
sporo — około 100 osób: kto pieszo, kto saniami, 
bohatersko dobrnęli w głębokim śniegu do szałasów 
w Goryczkowej. Ze względu na to, że w zawodach 
brali udział z małymi wyjątkami najlepsi polscy nar 
ciarze, zawody obudziły wielkie zainteresowanie i po- i 
wiodły się. Warunki śniegowe były bardzo dobre. 
Wszakże są to rzeczy niezależne od komitetu, który 
urządził zawody. Czy komitet dobrze spełnił zadanie ? 
Czy uroczystość I. dnia narciarskiego w Polsce nie 
mogła była wypaść lepiej — oto pytania, nad którymi 
chcę zastanowić się, ażeby,• jeśli krytyka wypadnie do­
brze, na przyszły rok zawody urządzić taksamo; jeśli 
zaś źle, urządzić lepiej.

Owóż komitet źle spełnił swoje zadanie : drugi 
dzień narciarski urządzić trzeba lepiej. Co komitet 
uczynił? Ułożył i wydrukował (wspólnie jeszcze z Z. 
O. N.) afisze i programy, rozesłał zaproszenia) afi­
sze i programy, ażeby programów tych zupełnie

się potem nie trzymać, nie powiadomiwszy na-' 
wet w jakiś sposób dokładny o zmianach publiczności 
i narciarzy. Z urozmaiconego programu został tylko 
szkielet: trzy biegi. A urządzenia na miejscu, mające 
na celu wygodę tak publiczności jak narciarzy ? Nie 
było nic, gdyż dwóch desek na śniegu i powierzchow­
nego uprzątnięcia szałasu nie można brać w rachubę, 
Bufetu zapowiedzianego nie było, publiczność do 4r/2 
godz. pozostała na miejscu o głodzie, nie było nawet 
wody gorącej na. herbatę. Dekoracye? Jakieś cho­
rągwie. Ozdoby ? Żadnych. Pozostają biegi, — to naj­
główniejsze. I tu wina największa: złe wyznaczenie 
drogi. Chorągiewki oznaczające kierunek drogi były 
pokryte farbą czerwoną z jednej tylko strony — druga 
strona miała naturalny szary kolor tektury. Dzień był 
pochmurny, śnieg padał chwilami bardzo gęsto. I po­
wtarzało się ustawicznie zjawisko, że jadący narciarze 
wytyczoną drogą za czerwonemi chorągiewkami ni 
ztąd ni zowąd widzieli chorągiewkę szarą, albo wręcz 
nie widzieli jej i zmuszeni byli potem powracać do 
góry, ażeby objechać chorągiewkę na zewnątrz. A se­
kundy biegu mijały. Cały szereg uczestników zawodów 
(w tej liczbie siebie) mogę wymienić, którzy obcho­
dzili w ten sposób opuszczone chorągiewki. Chorą­
giewki te były istnemi pułapkami dla jadących, zwła­
szcza, że było ich mało i osadzone były na niskich 
drzewcach. Czy wynik biegów wobec tego odpowiadał 
jakości jazdy, wątpić można. Druga ważna sprawa — 
to niejednakowe warunki biegu dla pierwszego ze star­
tujących i ostatniego. Śnieg był głęboki i kopny. Ko­
mitet powinien był możliwość tę przewidzieć i zape­
wnić sobie udział kilkunastu narciarzy nie ścigających 
się, którzy powinni byli naprzód przejechać za chorą­
giewkami i pokruszyć, zepsuć tor, ażeby był dla wszyst­
kich jednaki. W każdym biegu pierwszy Nr. miał śnieg 
głęboki i równy, ostatni pole orne ze śniegu, bruzdy 
i wyboje. Czy wynik i z tego powodu można uważać 
za sprawiedliwy, pozostawiam ocenie czytelnika. Da­
lej : odstępy czasu pomiędzy jednym biegiem a drugim 
były niemożliwie wielkie; dość powiedzieć, że trzy 
biegi zajęły niemal cały dzień. Wreszcie niedostateczna 
ilość bramkarzy (sędziów) i złe wytyczenie ostatniego 
zjazdu biegu głównego, co uczyniło zjazd ten i łatwym, 
i dla oczekującej publiczności zupełnie nieciekawym — 
dopełniają miary złego. Streszczam się: komitet spro­
sił gości, sprawił plakiety, NNr. i chorągiewki; na 
miejscu wytyczył drogę bardzo niedokładnie — oto 
cała jego praca przygotowawcza. To za mało. Wiem, 
że komitet miał dobre chęci, ale i to za mało; że 
kilka osób z komitetu, które przybyły wcześniej do 
Zakopanego, miały roboty bardzo dużo i z całem za­
parciem się siebie pracowały, jednak i to komitetu 
całego nie usprawiedliwi: i quid quid agis, prudenter 
agas et respice finem. Owóż ten finis pracy przygo­
towawczej był błahy. Gdyby nie niespodzianka dla 
wszystkich — śnieg i zima powtórna — pierwszy mię-
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dzynarodowy dzień narciarski w Zakopanem byłby się I 
me udał zupełnie, zostawiając w duszy każdego z ucze­
stników najgorsze wspomnienie. i

Tego Komitet Zakopiański obawiał się. Dlatego 
też, gdy nalegań jego nie uwzględniono w Krakowie, 
uchylił się od udziału, nie chcąc brać odpowiedzial­
ności za możliwe niepowodzenia na siebie.

M. Zaruski.

nANt __ ... fr'

garstka ludzi, mających styczność z dziatwą i tniiaśś 
dla niej, a posiadających pewną inteligęncyę i wska­
zówki, jak badania prowadzić. - . ■

Zawiązane Towarz. pedologiczne w Zakopanem- 
niech więc zjednoczy jak najliczniejsze grono ludzi 
przy tej wspólnej pracy dla lepszego jutra. S.

Wiadomości bieżące.
Towarzystwo Pedologiczne 

w Zakopanem.
W drugiej połowie ubiegłego miesiąca (dnia 20 

marca b. r.) odbyło się w Zakopanem pierwsze zebra­
nie organizacyjne nowo powstającego Towarzystwa 
psychologicznych badań nad dzieckiem, czyli Tow. 
pedologicznego. Zebraniu przewodniczył p. Józef Giem- 
broniewicz, znany z prac swoich na polu pedologicz., 
a przybyły na ten dzień z Bochni. Referaty wygłosiły: 
„O ruchu pedologicznym w ostatniej dobie“ p. Marya 
Czaplicka (z Warszawy) i „O celach i zadaniach po­
wstającego Tow.“ p. Stan, Okołowiczówna. W dysku- 
syi głos zabierali pp. Turek, Koperny, Dr. Kraszewski, 
oraz Dr. Antoni Kuczewski. Uchwalony statut wysłano 
Namiestnictwu do zatwierdzenia. Na członków zapisało 
się już kilkanaście osób.

Nowo powstała placówka naukowa jest wyrazem 
potrzeb społeczeństwa naszego, wyrazem pragnień go­
rących tych wszystkich, którym chodzi o postęp wy­
chowania i nauczania, o postęp wogóle. Żaden może 
naród nie kładł w wychowanie swej młodzieży tyle 
krwawego trudu i najdroższych nadziei, ale i żaden 
ńie marnował tyle, co my energii w to dzieło wkła­
danej. Pracujemy z osobna. Pracujemy jak ludzie, idący 
po omacku. Pedagogika nie weszła jeszcze dotychczas 
na drogę naukową. Nauką istotną stanie1 się ona do­
piero wtedy, gdy zostanie opartą nie na różnych mnie­
maniach z góry powziętych, ale na gruntownej znajo­
mości fizycznej i duchowej istoty dziecka, na wszech- 
stronnem poznaniu psychologii jego. Rozumieją to inne 
narody, gdzie ruch pedologiczny płynie już szeroką 
falą. W Stanach Zjednoczonych Ameryki, ,w Anglii, 
w Niemczech, w Szwajcaryi, we Francyi i Belgii wi­
dzimy coraz liczniej powstające Towarzystwa, które 
prowadzą energiczną pracę nad badaniami poszczegól­
nych władz fizycznych i duchowych dziecka, widzimy 
laboratorya, zajęte przez pierwszorzędne powagi nau­
kowe, czasopisma, wydawane ku rozpowszechnianiu 
zdobytych doświadczeń. Ojcowie, matki, wychowaw­
czynie i ci, którzy mają styczność z dziećmi,, dostar­
czają tam toateryąłów, które specyaliści opracowywują.

Z skarbnicy nagromadzonych tych doświadczeń 
i my czerpać będziemy. Nie możemy jednak oprzeć 
się na zdobytych na zachodzie czy na wschodzie spo­
strzeżeniach. Wyjątkowe są warunki, w jakich wzrasta 
młodzież nasza. Odmienną też jest psychologia ducha 
polskiego od niemieckiego., lub małego Amerykanina, 
Francuza czy Włocha. Nieskalanym jeszcze duszom 
młodzieży naszej winniśmy dać wychowanie zgodne 
z duchem narodu, a uwzględniając zmiany życiowe, 
oprzeć to wychowanie na swobodnym rozwoju pozna­
nej dobrze natury człowieka, na wszechstronnem wy­
posażeniu jej w ogólno ludzkie skarby umysłu i uczu­
cia. Badania właściwości fizycznych i psychicznych 
dziecka polskiego wskażą, jak wychowanie prowadzić. 
Młode jeszcze, pierwsze na ziemi polskiej powstałe 
„Polskie Tow. badań nad dziećmi“ w Warszawie, nie 
sprosta tej pracy. Rozwijać się ono winno wszędzie 
na ziemiach naszych, gdziekolwiek jest choćby mała

Liczbą gości, którzy bawili, względnie bawią w Za­
kopanem od I-go stycznia do 1 kwietnia b. r. wynosi 1944; 
t. j. O 303 więcej, jak o tym samym czasie w roku ubiegłym.

Święta mieliśmy ludne i gwarne. Czy to w nagrodę 
zą odebranie biletów powrotnych, czy dla uświetnienia za­
wodów narciarskich, Dyrekcya kolejowa zdecydowała się 
wysłać w Wielką Sobotę specyalny pociąg świąteczny z Kra­
kowa do Zakopanego. Przyszedł on tutaj i wyszedł stąd 
z powrotem według letniego rozkładu jazdy, a powodzenie 
miał nie wielkie. Zwykłymi zato pociągami zjechało gości 
wiele i ci ożywili Zakopane, układające się już powoli do 
wypoczynku wiosennego. Ocknęła nas do reszty, a zdzi­
wiła przyjezdnych prawdziwa zima. W drugie święto nad 
ranem spadł obfity śnieg i pobielił całe Zakopane. Uka­
zały się też zaraz po ulicach sławetne sanki, futra i kapcę 
i żeby nie sute, święcone zastawiane po wszystkich domach, 
możnaby myśleć, że to Boże Narodzenie. Ruch wielki, 
wszyscy podążyli na Kalatówki podziwiać narciarzy, którzy 
z minami pogromców kalendarza, jakby ten śnieg specyal- 
nie spadł dla nich i zupełnie słusznie im się należał, ubie­
gali się tam o nagrody. We wtorek padał śnieg dalej, wie­
czorem ustalił go przymrozek i Zakopane wyglądało baje­
cznie. Ale to nie na długo. Kwiecień ma swoje prawą, 
zdmuchnie, co niepotrzebnie spadło ną pokaz świątecznym 
gościom, narobi z tej ozdoby błota, a z tego błota ulepi 
piękną wiosnę. Dlatego zapewne nie zgarnia się go z ulic 
w tych czasach.

Z Komisyi klimatycznej. 22 marca, we wtorek, od­
było się posiedzenie Komisyi klimatycznej. Sprawozdanie 

, przewodniczącego wywołało : długą i ożywioną. dyskusyę. 
Zwrócono mianowicie uwagę na niesłuszny wymiar o.p.łąt 
ze strony władz podatkowych nowotarskich dla górali, po­
dających się o koncesye dorożkarskie. Przytaczano fakta, 
że władze te wymierzają im opłaty często za dwa lata 
wstecz, często i ojcu i synowi, osobno za tego samego 
konia. Ponieważ takie postępowanie podatkowe krzywdzi 
wiele jednostek i zraża ogół miejscowej ludności do, po- 

I dawania się o te koncesye, a w- ten sposób utrudpi.a tak 
konieczne uporządkowanie sprawy dorożkarskiej w Zakopa­
nem, ponieważ tak pojmowane wypełnianie ustawy wywo­
łuje zupełnie słusznie nieufność wśród tej ludności do ka­
żdej inwestycy i, Komisya klimatyczną,. która od dawien da­
wna o ten przymus podawania się o koncesye bezskute­
cznie upominała się, obecnie uznając całą ważność sprawy, 
uchwaliła jednogłośnie zarzuty podniesione zbadać i w ra­
zie stwierdzenia ich słuszności, udać się do Starostwa z ich 
przedstawieniem i prośbą o zmianę postępowania, Do ko­
misyi, która tem wszystkiem ma się zająć,1. wybrano prze­
wodniczącego p. Wł. Janowiczą, p. K- Brzozowskiego i p. 
W. Roja.

Lekarz Stacyi klimatycznej Dr. J. Żychoń,: przedłożył 
Komisyi przy swenr sprawozdaniu kartki z podaniem na­
zwy pensyonatu, numeru pokoju, jego wymiaru i-ceny de- 
sirifekcyi. Kartki te z wydrukowaną na nich: uchwałą Ko­
misyi klimatycznej z 21 stycznia 1909, zatwierdzoną przez 
Starostwo nowotarskie pismem z 14 maja 1909, a doty­
czącą przeprowadzenia desinfekcyi obowiązkowej po każdym 
gościu, bawiącym w Zakopanem w sezonie zimowym^t.Jj. 
w czasie od 1 października do 31 maja każdego roku,-r-- 
będą obecnie umieszczone we wszystkich pensyn tatowych 
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pokojach, przeznaczonych na wynajem gościom, i ta sprawa 
wywołała obszerną dyskusyę. Zdaniem jednego z członków 
Komisyi, wprowadzenie w czyn tej uchwały grozi podcię­
ciem ruchu turystycznego i z tego powodu proponował on 
pewne zmiany w tym przepisie. Po ożywionej wymianie 
zdań, uchwalono jednak uchwałę tę niezmienioną w ciągu 
kwietnia wprowadzić w życie. Podnosiliśmy doniosłe zna­
czenie tego przymusu już na tern miejscu kilkakrotnie 
i teraz z radością notujemy tę wiadomość i wierzymy, że 
będzie ona przez ogół z uznaniem przyjętą.

Obsadzenie opróżnionej posady skarbnika Komisyi kli­
matycznej postanowiono załatwić bez rozpisania konkursu, 
a przewodniczący ma na następnem posiedzeniu przedsta­
wić Komisyi podania uznanych przez siebie za odpowie­
dnich kandydatów. Wnioski i interpelacye odłożono z po 
wodu braku kompletu do najbliższego posiedzenia.

Samobójcą, o którego znalezieniu w górach pisali­
śmy w poprzednim numerze, był Tadeusz Melchert, lat 17 
liczący, uczeń Vil kl, gimn. ze Lwowa. Wyjechał on przed 
2-ma miesiącami z domu, a rodzina mimo poszukiwań nie 
mogła dotąd stwierdzić mietsca jego pobytu. Zwłoki po­
chowano na miejscowym cmentarzu.

Rewizya ogniowa. Od 2 tygodni obchodzi komisya, 
złożona z Inspektora uzdrowiska, rsesora gminnego i star­
szego strażaka pożarnego wszystkie domy po' kolei, celem 
stwierdzenia i spisania wszelkich braków w budowie 
co do przepisów policy i ogniowej. Właściciele do­
mów otrzymują zaraz wynotowanie tych braków z wezwa 
ńiem, by je do dni ośmiu usunęli. O ile zatem przypilnuje 
się teraz, by polecenia te były wypełnione, to domy, domki 
i wille nasze będą przecie zapewniały mieszkańcom jakie 
takie bezpieczeństwo przed pożarem.

Stosunki gminne. Wybór p. Stanisława Roja na­
czelnikiem gminy został przez nowotarskie Starostwo — 
w myśl wniesionego protestu — unieważniony. Wobec tego 
gmina nasza nie ma obecnie ani naczelnika, ani jego za­
stępcy, gdyż p. Maciej Gąsienica, dotychczasowy, wielo­
letni zastępca, podczas wyboru p. St. Roja naczelni­
kiem — z godności tej zrezygnował. W. tych warunkach 
zatem posiedzenie Rady gminnej formalnie odbyć się nie 
może, gdyż nie ma go kto zwołać. Najstarszy asesor ob­
jąć może to prawo, gdy go Rada do tego upoważni, a do 
tego potrzeba znowu posiedzenia ustawowo zwołanego. 
Były zastępca, p. M. Gąsienica, wobec protestu przeciwko 
ważności całego ostatniego posiedzenia, wniesionego przez 
p. Wł. Dzikiewicza z tego powodu, że on właśnie już po 
zrezygnowaniu z godności zastępcy naczelnika je zwołał 
i na niem przewodniczył, od kierowania zwierzchności się 
usuwa i powstaje chaos i zupełne bezkrólewie. Z tego też 
powodu posiedzenie Rady gminnej, zwołane na wtorek, 
29 marca, nie przyszło do skutku. Na porządku dziennym 
postawiono wybór naczelnika i jego zastępcy, a jako zwo 
łujący podpisany był p. J. Mieloch, asesor. Kilkunastu je­
dnak radnych nadesłało pismo, w którem zupełnie słusznie 
oświadczają, że wstrzymują się od obrad tak długo, aż 
przez odnośne władze ustaloną zostanie kwestya, kto w ta­
kich warunkach ma prawo posiedzenia zwoływać i im prze­
wodniczyć. Z tego wszystkiego jest aż nadto widocznem, 
że w tych warunkach praca jest zupełnie uniemożliwioną 
i dlatego powtarzamy znowu, że potrzeba tu szybkiej 
i radykalnej zmiany. Zwracamy się do Władz zwierzchnich 
z prośbą i żądaniem, by zechciały dla ratowania uzdro­
wiska w te chore stosunki wejrzeć i sanacyę ich konie­
cznie przeprowadzić.

Sprawozdanie z czynności kraj. Związku Tu­
rystycznego w Krakowie za czas od 1 stycznia 1909 
do 31 grudnia 1909 zostało obecnie rozesłane członkom 
przed IV Walnem Zgromadzeniem, które odbyło się 18-go 
marca w Krakowie. Gdy przed rokiem, mając w ręku ze­
szłoroczne sprawozdanie Związku, skrytykowaliśmy je na 
tern samem miejscu rzeczowo, zarzucając Wydziałowi, że 
pr»ca jego nie stoi w żadnym do obietnic i zapowiedzi 

stosunku, wzięto nam te słowa za złe i dopatrywano się 
w nich złej woli i chęci szkodzenia tak potrzebnej insty- 
tucyi. Tymczasem obecne sprawozdanie potwierdza nasze 
zdanie, i bardzo smutny rzuca cień na całą dotychczasową 
działalność Związku. Aż dziwno, że w tern udzielaniu sub- 
wencyi nie brakło cierpliwości rządowi, który przecież tak 
ostrożnym jest w wydawaniu grosza na cele nawet bardzo 
konieczne. Związek miał jednak łaski nadzwyczajne. Gdy 
nie umiano wytłómaczyć się nawet z wydania udzielonych 
subwencyj, gdy „zobowiązania Związku dosięgły poważnej 
kwoty 30.000 K, która w zwyczajnych dochodach pokrycia 
znaleść nie mogła, Wydział, względnie komitet wykonawczy 
postanowił przedstawić Ministerstwu robót publicznych fa­
ktyczny stan i prosić je o udzielenie nadzwyczajnej sub- 
wencyi na mnożenie wszystkich długów i umożliwienie 
Związkowi dalszej egzystencyi“. No i za pośrednictwem 
wydelegowaeego c. k. koncepisty ministeryalnego p. dra 
K- Liszniewskiego, a zapewne za poparciem i innych wpły­
wowych osobistości, otrzymał Związek „na razie tytułem 
nadzwyczajnej subwencyi państwowej na pokrycie częściowe 
zobowiązań kwotę 20.000 K, a nadto przeznaczono na ten 
cel dodatkową subwencyę w kwocie 7000, oraz 5000 na 
umożliwienie zamknięcia budżetu na rok 1910, bez defi­
cytu". W ten sposób usunięto „usterki w prowadzeniu 
agend sekretarza, którego na własną prośbę od obowiązków 
uwolniono". Te czynności zajęły Wydziałowi sporo czasu, 
i dlatego zapewne nie rozwinął dotąd szerszej działalności. 
Zajmował się on „reklamą", ale „Przewodnik po Galicyi" 
ma być dopiero wydanym, „przyczem zauważamy, że c. k. 
Ministerstwo dla robót, publicznych przyrzekło udzielić 
Związkowi na ten cel osobnej subwencyi“. Wydał Wydział 
broszurę Dra F. Kleina p. t. „Kraków", ale ta znowu 
„z powodów od Wydziału niezależnych tłumaczoną na obce 
języki nie będzie.“. Jest też „projekt“ wydania plakatu 
reklamowego Galicyi. Poza tern jeździł do Ameryki jeden 
z członków Związku „w interesach własnych“ i „szeregiem 
odczytów w tamtejszych miastach, a illustrowanych prze­
źroczami widoków Krakowa i innych-miejscowości Galicyi, 
przez Związek mu dostarczonemi do reklamowania kraju 
znakomicie się przyczynił“.

Najgorzej, najsmutniej wyglądają „sprawy kolejowe“. 
Mimo starań i zabiegów Związku, może za późno rozpo­
czętych, straciliśmy bilety powrotne 5-cio i 14-dniowe 
z Krakowa do Zakopanego, a nie uzyskaliśmy natomiast 
nic dla tej upośledzonej linii, zniesiono przy pociągach 
pospiesznych Nr. 7 i 8 na linii Lwów-Wiedeń-Kraków wa­
gony III klasy i dopiero teraz podobno będą one przywró­
cone. Nie urządzano „wycieczek“, a z chwilą śmierci śp. 
A. Szczepańskiego, zrezygnował Wydział z urządzenia 
„Domu wycieczkowzgo“ w Zakopanem.

Może za wiele zadań postawił sobie Związek, może 
rzeczywiście usterki stwierdzone w dawnem prowadzeniu, 
a obecnie ich usuwanie nie pozwoliły Wydziałowi rozwinąć 
skrzydeł, ale dotąd owoców pracy Związku nie widzimy.

My tu w szczególnośsi mamy prawo o tern mówić, 
bo jeżeli jaką miejscowością, to przedewszystkiem naszem 
Zakopanem Związek zająć się powinien. Obietnic nasłu­
chaliśmy się wiele i czekamy cierpliwie. Możeby tak do­
brze było, by Wydział Związku porozumiał się z naszymi 
miejscowemi władzami, wysłuchał ich potrzeb i wspólnie 
z niemi plan pracy sobie nakreślił. W tym kierunku znaj­
dzie z pewnością pomoc i może liczyć na szczere nasze 
współdziałanie.

VI. Walne Zgromadzenie Polskiego Towarzy­
stwa balneologicznego odbędzie się w Krakowie, 
w domu Tow. lekarskiego (ul. Radziwiłowska) w dniu 
8 kwietnia 1910 r. o godzinie 5 po południu.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu. 2) Spra­
wozdanie z działalności Wydziału. 3) Sprawozdanie kasowe. 
4) Wnioski Wydziału i interpelacye. 5) Wybory Zarządu 
i Wydziału.
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Posiedzenie Wydziału Towarzystwa odbędzie się tego 
samego dnia i w tej samej sali o godzinie 4-tej po poł. 
Prezes : Jan hr. Potocki. Sekretarz : Dr. Zanietowski. 
Wiceprezes : Dr. Cercha.

Towarzystwo „Sztuka podhalańska“ w Zakopa­
nem ogłasza konkurs na projekty dwóch kilimów :

I. Wymiary: jednego kilimu 50 cm. X 50 cm, drugiego 
kilima 1 m 50 cm. X 60 cm.

II. Motywy polskie, ludowe.
III. Ponieważ na razie Towarzystwo rozporządza tylko 

jednym kompletem, przeto próbki wełny w 24 barwach, 
któremi można obecnie przy projektowaniu operować, znaj­
dują się do użytku interesowanych w cukierni Przapow- 
skiego.

IV. Wymagane rysunki całych kilimów na pa­
pierze milimetrowym w półnaturalnej wielkości. (Papier 
milimetrowy do nabycia w Spółce handlowej — w cenie 
po 80 h. za 1 m). — Ponadto ma być dołączony szkic 
kolorowv w półnaturalnej wielkości całego lub połowy 
każdego projektowanego kilimu.

V. Na szkicu kolorowym muszą być poznaczone po­
szczególne barwy numerami odnośnych próbek wełny 
z kompletu złożonego w cukierni Przanowskiego.

VI. Nagrody : a) za kilim w wymiarze 50 cm. X 50 
cm. — 1. i II. nagroda po 25 koron, b) za kilim w wym. 
1’50 m. X 60 cm. — 1. i II. nagroda po 25 korom. — 
Razem 4 nagrody po 25 kor. Jeśli na konkurs nadejdzie 
przynajmniej 10 projektów, nagrody zostaną wypłacone 
bezwarunkowo za 4 względnie najlepsze prace.

VII. Prace nagrodzone, oraz prace nie odebrane w prze­
ciągu miesiąca od dnia rozstrzygnięcia konkursu stają się 
własnością Towarzystwa.

VIII. Prawo ^działu w konkursie tym przysługuje 
tylko członkowi Towarzystwa „Sztuka podhalańska“.

IX. Wylosowany Sąd konkursowy stanowią artyści 
malarze — panowie : A. Neumann, J. Skotnicki i K. Brzo­
zowski.

X. Wynik konkursu ogłosi się w najbliższym po roz­
strzygnięciu numerze czasopisma „Zakopane“.

XI. Prace opatrzone godłem, które znajdować się 
winno również na dołączonej, zapieczętowanej kopercie, 
zawierającej nazwisko i adres autora, nadsyłać należy na 
ręce sekretarza Tow. „Sztuka podhalańska“ p. Jana Dwor­
skiego do szkoły zawód, przemysłu drzewnego — do dnia 
23 kwietnia 1910, godz. 12 w południe. Prace zamiej­
scowe muszą nadejść w tym samym terminie.

XII. Uprasza się o zaznaczenie na opakowaniu „kon­
kurs na kilim“. Pakiety tak oznaczone nie będą wcale 
otwierane przed dniem zamknięcia konkursu.

XIII. Wszelkich innych, powyżej nie podanych wyja­
śnień udziela — jakoteż za sposobem rysowania na kratce 
zaznajamia pan Kazimierz Brzozowski (Kasprusie — „Szałas“).

Rozkład jazdy pociągów zakopiańskich.
Odjazd od 16/IX do 14/VI. Przyjazd od 16 IX do 14/VI.

-KH5 rano, 5'15 popoł. 6’21 rano,- 12’45. 3’40 popoł«

od 15/VI do 15/IX. od 15/VI do 15/IX.

5’50 8’20 4-— 5 15 10 — 6’21 1105 H’25 4’29.9’57
rano popoł. wiecz. rano przedpoł. popoł. wiecz.

NADESŁANE.

Dr. Michał Landau 
adwokat krajowy 

przeniósł kancelaryę z Tarnopola 
do Nowego Targu, Rynek.

Bazar przemysłu krajowego

J. F. I. Komendziński
ZAKOPANE — Krupówki.

Nowości w perkalach, zefirach, batystach i wełnianych mate- 
ryach. Płótna z tkalni w Krośnie. Bielizna stołowa Kostyumy ką­
pielowe, damskie płaszcze, prześcieradła i ręczniki. Pantofle 
z rogoziny. Bielizna biała I kolorowa. Krawaty, rękawiozkl. Poń­
czochy, skarpetki, sztylpy i czapki. Kapelusze słomkowe prawdziwe 
panamskie po 32 kor. i inne tańsze. Parasole i Parasolki, Obuwie, 
Koce, Pledy, Kołdry watowane, Sandałki Knelpowskle, Wyroby skór­
kowe: Teczki do pisania, portfele, torebki i t. p. Wyroby szklane 
z wyrobami górskimi, orłami i herbami Polski. Bibuła kol. do 
robienia kwiatów i na abażury. Grzebienie. Gąbki. Lusterka ni­
klowe. Walizy, paski. Worki turystyczne. Laski' rzeźbione drew­
niane I kute żelazne. Lawn-Tennis, Rakiety, piłki. Przybory do 
rybołówstwa. Aeroplany po 30 hal. Dlabollo, Bomeranc. Wielki 
wybór zabawek. Widokówki po 5 hal. Przybory do szycia i haftu.

LISTA GOŚCI

od 15 marca do 1 kwietnia 1910 r.
Armer Roman Kraków Pomoc Bratnia
Alsgarowicz Adam Król. poi. Stamary
Barnel Ada Kraków Staszeczkówka
Brzeski Kazimierz Dąbrowa Krupówki 1056
Bieloński Kazimierz Grybów H. M. Oko
Boj Maryan Lwów H. Warszawski
Borodzicz Jan Korzecznik Pepita
Borkowski Dunin Józef Kraków Krywań
Butterkler Norbert Kraków Nowotarska
Buchner Władysław z córką Warszawa H. Kuliga
Chrzanowski Wincenty Kraków Zakątek
Chronowski. Leon i Zofia Warszawa Jerzewo
Czarnowska Aniela KrakóWj Nowotarska 11
Celarek Stanisław Krupówki 27
Cedrowski Władysław Piotrków Z Dr. Cliramca
Czerwiński Jan i siostra Kraków Staszeczkówka
Ciemiński L. ■ ■ • H. M. Oko
Chodyńska Eugenia Sosnowiec Czarny Staw
Dąbrowska Marya z córką Wilno Królewiańka
Daszyński Ignacy Kraków Krywań
Dormon Jetti Nowy Sącz Nowotarska
Donath Dr. Juliusz Wiedeń H. M. Oko
Doboszyński Adam Kraków Liliana
Drohocki Mieczysław H. M. Oko
Drochocki Dr. Maksymilian » l> »
Dubrowska Węgry H. Kuliga
Dynowska Helena Litwa Georgio Bystre
Dudryk Maksymilian Kornburg Staszeczkówka
Dutkiewicz Marceli i syn Kraków
Engelhardt Janina Dąbrowa Ola
Ernst Dr. Marcin Lwów Limba
Jocharzewski Roman Lwów Krywań
Kaufman Izak Kraków Nowotarska
Kalicki Feliks z żoną Kraków Z. Dra Chramca
Kalksteinowa Kornela Siedlisżowice Chałubińskiego 7
Klamborowska Wanda Warszawa Ukraina
Kępińska Marya Lwów Orcia
Krćek Franciszek z żoną Lwów Litwinka

PKleyńa Dobrosław Piortków Liliana ’ c
Kępiński Władysław Moszczenica ., Stamary--,t , «
Kleniarska Nasareno Lwów Polonia :
Kwiatkowski Aleksander Limanowa H. Kuliga c
Kotkowska Zofia Biała Podlasie
Konopacka Zofia Kraków Ogrodowa 7
Koźniewska Marya z córką Warszawa Jutrzenka
Kopko Michał Borysław Podlasie'
Kornecka Antonina Kulików Kościeliska
Koziarska Marya Medyka Zakątek h
Kozielski Wacław Sosnowiec Marya i,
Kozielewski Ignacy Kraków Piotrkowianka
Komarnicki Michał Leżajsk Nieczuja
Kopciński. Edward Kraków H. Warszawski:

i Kuchtowa Marya Król. poi. Podlasie
Kubiński Jan Kraków Przecznica 32 >
Kubacki Kornel Warszawa Marya

| Langerowa Stefanią. Bochnia Piajkowianka^.



Lardemer Adą ,-m,,
Lachowicz-Olga ?c
Lenkowicz Samuel 

iJLeiDamsćhetdęr- Ęelena ...,
Lei'ftiäk Józef z Zofią:
Leśniak Marya . _s.
Lublicka Ąnrta- ’ .
Lucewiczowa M. 1
Małachowski Bolesław 
Maz’urkißWicz Dr.., Jan ; < 
.Mech'iöWicz Józef 
jVl’pichertQX1^ Ludwina 
Mergę.t. Ryszard z żoną . ’ 
Mitte Zofia .
Moczyński ^Włodzimierz

.Młodzik Dr. Karol
Myśliński Jan z, żoną.
Myszal Maryan /
Müller Tadeusz
Nawroczyńśki Bogdan 

•Neuman Ludwik z rodziną
Niewińska Regina
Nizieniecki Edward
Nowakówna Matylda 
NoWohorski Kazimierz
Qxnerowna, Regina
Ołtarzewska Marya
Ossowska Helena z synem 
Olchowski Marcin
Panek Dr. Kazimierz z rodziną' 
Paderewski Stanisław
Pipersberg Saul
Pitsudzka Marya :
Prób Floryan
Pródyris Jan z żoną
Poznański Bernard
Pstrókońska Ida
Pusżczyński Józef
Rakowski Antoni
Radwan Józef
Richard GeHn
Rotenberg
Radzińska Zofia
Robakowski Konrad 
Rostkowski Stanisław z córką
Rosenhek Salomon
Rumuński Aleksander
Skarżyński Xawery
Szpakowska. Ludwika
Skarda Eugeniusz
Saga Henryk
Stonkiewiczową Helena
Staniszewski ’Stanisław
Starska Helena
Steiner Max
Szczedyńska Karolina 
Szczepanowska Stanisława
Skibniewski Tadeusz
Spitzer Salomon z rodziną
Smolarska Aleksandra
Słoński Dr. Stanisław
Scłioen Eugeniusz z żoną 
Stolzenberg Dawid
Szulc Roman z żoną
Szumowska Emilia
Szulc Józef
Thąlówna Konstancya
Tarnawski Rudolf z rodziną 
TrSnklówna Elżbieta
Tiger Adam

Kraków . Smeręków
Jaworów H. Karpowicza
Kraków Nowotarska

. Wadowi.ee Jasną
jŃowyjS.ącz s H. Kuliga

Lwów Georgea
Wołyń M ; , Zakątek
Litwa Janina
Odessa Przecznica 10
Lwów Limba
Kraków Nowotarska
Przemyśl H. M. Oko
Warszawa, . Hf Warszawski,
Warszawa Dworek
Poznań Liliana
Limanowa 1L Kuliga. .
Warszawa Kasprusie 35
Podgórze Sadyka
Sanok Liliana

..Warszawa . Merąnia
Kraków Z.“Dra Chramca

Kościelna 6
M H. Karpowicza

Lwów Krupówki 45
Zbuczyn H. M. Oko
Kraków Kubinówka
Nowy Sącz Liliana
Kraków Ogrodowa 4
Korzenną H. Warszawski
Lwów Staszeczkówka
Król. Pol.
Tarnów Nowotarska
Wilno Rynek 11
Kulczyce Dworek
Kraków Kościeliska 55‘
Częstochowa H. M. Oko
Kraków » n »
Tarnopol
Lwów Zakątek
Kalisz Sienkiewicza
Wiedeń Staszeczkówka
Lwów H. M. Oko
Kraków Murań
Król. Pol. Z. Dra Chramca
Warszawa Stamary
Tarnów Nowotarska
Kraków Czarny Staw
Praga Z. Dr. Chramca
Warszawą Orcio
Lwów Pomoc Bratnia
Kraków Krupówki
Wilno Podlasie .
Kraków H. Warszawski
Łódź H. Warszawski
Praga H, Warszawski
Kraków H. Warszawski
Poznań Liliana
Kraków Staszeczkówka

*
Borek

Warszawa Marya
Wiedeń . Skoczy ska ,.
Kraków Nowotarska
Kałusz Marya
Wołyń Szopenówka
Kraków Janina
Sambor Dworek
Kraków Pod Sobieskim

Nowotarska 11
Lwów Staszeczkówka

| Tryhnbrzuk Stefan Sosnowiec Zakątek
Urlich Stefan i Marya Wiedeń H. Warszawski
Wikler Izak Kraków Nowotarska
Wojtowicz Stefania- ' Lwów Z. Dra Chramca
Winnicka Zofia Ruda Chramcówki 19
Wilcz. Stanisław . Król, Pol. Z. Dra Chramca

. Wojnerówńa Genowefa Kraków Szałas
Wysoczanska'Olga Gliniany Dworek
Węgrzynowski Władysław Lwów Staszeczkówka
Wróblewska Janina . Raciborowice Jerzewo
Wojtyga Adam Kraków Łukaszówki 4
Wojtyga Stanisław » »
Wrześniewski Mieczysław Warszawa H. M. Oko
Wolański Witold Lwów Staszeczkówka
Wyganowski Janusz • . Litwa Stamary
Wolski Janusz Sosnowiec Czarny . .Staw.
Zarzycki Józef Kraków H. Warszawski
Zcglińska Italina Biały Klasztor Liliana
Zdubnicka Karolina Lwów Orcio
Zbója Marya Wiedeń H. Warszawski
Zahler Leon Kraków Nowotarska
Zmakowski Stanisław Lwów Grabówki 2
Zapała Dr. ż- rodziną Kraków H. Kuliga
Zielińska Antonina- Zawiercie : Marya:
Zanger Wanda Kraków Z. Dra Chramca

BIULETYN
śtaeyi meteor, przy Muz. Tatrzańskiem im. Dra T. Chałubińskiego. 

Za marzec 1910.
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o g. 7 rano

max. min. » OJ£2 ilość rodzaj

1 685-1 8-0 —1-5 4-3 o-o
2 687-0 3-8 —1-8 4-3 o-o
3 • 688.7 0-3 —4-8 3-3 o-o
4 688-9 —01 —8-0 2-9 o-o
5 688'7 4-0 —8-0 3-2 o-o
6 6890 3-6 —6-2 3-2 o-o

- ,7 : 687-9 —01 —5-5 3-2 o-o
8 688-8 2-6 —9-5 3-2 o-o
9 689-2 3-4 —6-0 3-4 o-o

10 688-2 4-7 —5-6 2-9 o-o
11 687'2 6-7 —6-6 2-9 o-o
12 684-1 9-1 .—0-6 2-4 o-o
13 . 684’4 11-1 —1-0 4-1 0-0
14 : ' 683-5 9-7 ’ —0-8 4-3 • 0;4 śnieg
15 687'7 9-5 —27 4-1 o-o
16 683-4 11-1 ,-ro 4-7 o-o
17 682-3 8'4 1-3 4-9 0-0
18 678-3 6-2 —0’5 3-9 o-o
19' 674-9 7-7 2-0 5-0 5'6 śnieg
20 680-8 2-0 ; —1-8- 4-3 2-9 śnieg
21 684-8 2'8 —2-5 3-6 o-o
22 681-5 3-5 -5-4. 3-8 3-0 śnieg
23 6’82'0 1-5 —2-5 3-7 9-2 śnieg
24 681-4 —0-7 1 —4-4 3-5 2-7 śnieg

<25 684'2 2-7 1 —6’2 3-4 o-o
. 26 685-0 2-5 —3-5 3-7 1-3 śnieg

27 : 684-5 1-6 ; —1-6 4-1 8-0 śnieg
28 682-1 0-2 —5-8 3-7’ 5-0 śnieg

.29 . 682-7 2-0'- : 3-6 8-0 śnieg
30 680-0 —2-6 —81 2-7 0-7 śnieg
31 686’4 —2-1 —9-6 3-2 o-o

ZAKOPANE. Ulica Krupówki 42, (vis à vis fryzyęra p. A. Borowskiego).

KANTOR WYMIANY I DOM KOMISOWY 
is,"iei’podon™T ,S” A. MODLIŃSKI i SP.

Kupuje i sprzedaje waluty zagraniczne i papiery wartościowe. -- Kupuje czeki i przekazy na inne domy 
bankowe. -- Sprzedaje losy państwowe na raty. -- Pośredniczy, w kupnied sprzedaży domów i terenów. -- 
Wyrabia pożyczki hipoteczne, wizę paszportów, legalizacyę dokumentów. - - Przyjmuje prenumeratę pism 

i ogłoszenia. -- Zastępstwo Tow. ubezpieczeń'New-Jork.
Udziela się bezpłatnie wszelkich informacyi w sprawach dotyczących Zakopanego i innych.
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POWÓZ
ZA JAZDĘ

Si

n

razem

1

wózek _ 
jedno i1 dwu 
K li. K li.

Taryfa opłat za jazdę powozikami i furkami.

1.

CAŁY ROK OTWARTY

II
<
L

B8M WEISEB B
Zakopane Krupówki 51. //M

000000

Skład płócien, chustek, zefirom, sa­
tyn, materyi wełnianych i kortów. 
Koce, kołdry, artykuły norymber­
skie, przybory dla krarocóro, bieli­
zna męska i damska oraz sukna 
oooooo zakopiańskie. oooooo

Za jazdę do dworca lub z dworca kolei: 

do miejsc lub z miejsc w obrębie Sta- 
. ęyi bliżej dworca położonych , . , 
do miejsc lub z miejsc położonych na

Żywczańskiem, Skibówkach, Bystrem 
do Sanatoryum w kościeliskach . . .

Za jazdę na obszarze Stacyi klimat.: 

kurs na obszarze stacyi w ^z'e" ' ’
J w nocy . . 

na Bystre do Adasiówki, na Żywczań- 
skie, na Skibówki w dzień . . .. . 

na Bystre, do Adasiówki, na Żywczań- 
skie, na Skibówki w nocy .... 

za każdy kwadrans czekania.................

Za jazdę według czasu:
za każdy kwadrans na obsz. Stać. w dz'e|i

1 w nocy

Za jazdę do miejsc oznaczonych:

a) do Jaszczurówki, Kuźnic, Leśniarki, 
Olczy, S.trążysk lub w kierunku odwr.

b) tamże z czekaniem >/3 godziny i z po­
wrotem ...........................................

a) do Poronina (stacya kolei) Sanato­
ryum lub w kierunku odwrotnym .

b) tamże z czekaniem >/2 g. i z powr. 
za każdy kwadrans czekania . . .

a) do doliny Kościelisk (do Restaura- 
cyi) i z powrotem 1 dnia ....

b) do doliny Kościeliskiej (do „Pisa­
nej“) i z powrotem 1 dnia . . .

a) do Roztoki i z powrotem 1 dnia . 
a) do Morskiego Oka i z powr. 1 dnia 
'' „ „ „ »2 dni

doliny Chocholowsk. i z powr. 1 d. 
Nowego Targu i z powr. 1 dnia . 
Szczawnicy i z powrotem 2 dni . 
Bialskich Grot i z powr. 2 dni . . 
Smokowców (Szmeks) i z powr. 2 d.
UWAGA. Za podjazd pod dom i czekanie, niedochodzące 
10 minut nic się nie należy.
Za jazdę nocną uważa' się od 1. października do końca 
jazdę od godziny 8 wieczór do godziny 6 rano, w innych

Powszechnie znany i istniejący od roku 1885

Hotel pod Gewontem
+ > cały rok otwarty > > 

poleca POKOJE SŁONECZNE po cenie od K 1'50.

È Willa „POLONIA“ ®
b) 
do 
do 
do 
do 
do

PENSYONAT

Jdzisławowej Daszewskiej 
Zakopane:: Chramcówki 

Pokoje wzorowo urządzone.
CENY PRZYSTĘPNE.

marca
miesiącach zaś jazdę od godziny 10 wieczór do godziny 5 rano.

b~7 w Zakopanem V
ul.JaglellońskałO. J otwarty przez 

cały rok

Pokoje ciepłe, słoneczne, weranda kuracyjna, 
łazienka. :: Kuchnia zdrowa. :: Ceny nizkie.

Opieka dla chorych zapewniona.

Hieczuia Zak°panHKkiUJU ul. Jagiellońska 
zdała od ulicy

Pensyonat STANISŁAWY BEN0N1 
otwarty cały rok.

Pokoje en pensyon od 5 kor wzwyż. 

Tarasa słoneczna do kąpieli powietrznych 
i słonecznych. Werandy. Korytarze ogrze­

wane. Leżalnia.

Pierwszorzędny Hotel „MORSKIE OKO“
XA KRUPÓWKACH.

wych i wieczornych do 12-ej w nocy przy­
grywa orkiestra salonowa, by uprzyjemnić, pobyt 
P. T. Publiczności. — Dziękując za dotychcza­
sowe poparcie polecam się i nadal

Z poważaniem 
W. Dzikiewicz, właściciel.

Obejmuje CUKIERNIĘ i RESTAU- ± 
RACYĘ hygienicznie urządzone, I

Ii salę teatralno-balową.
Urządziłem również na werandzie ogród zimowy, 
gdzie codziennie stale w godzinach popołudnio-
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Józef tedwwicz
Zakopane, ulica Krupówki

poleca sroe royroby ma­
sarskie tu różnych ga­
tunkach, oraz royrgb 

doborowego mięsa. ::

II
co r>C

Pensyonat 
уда» 

r R. Parczewskiej /

Zakopane, ulica Sienkiewicza 14.
Lc—2£йЖ Эй

Zakopane, ulica Sienkiewicza 14.

________________________________

Założony w roku 1866.

Magazyn i pracownia obuwia
męskiego, damskiego i dziecinnego.

Zamówienia wykonywam starannie i szybko podług 
najśroieźszyehfasonów z materyałów krajowych i zagr.

Wielki wybór obuwia gotowego.
Przyjmuje wszelkie reperacye. :::: Ceny umiarkowane 

R, Wojciechowski, Zakopane, 
ul. Krupówki 71, vis à vis W. P. Ciszewskiego.

(Dom własny).

ianina i Fortepiany
wypożycza, jak również na godziny do 

...u przegrywania przyjmuje u siebie. 
Kupuje, sprzedaje, wymienia i przyjmuje 
do przechowania przez sezon zimowy.

Koncertowy fortepian na składzie.
Zgłoszenia o stroiciela przyjmuje i tegoż zamawia

KONRAD KAIM, Krupówki.

Werandy

HOTEL PENSION

Czarny Staw
K. NENCKR 

ZRKOPRNE,
Chramcówki 26. 

Pokoje duże słoneczne.
oszklone. Kuchnia Wytworna i zdrowa. 

CENY PRZYSTĘPNE, DO UMOWY.

H и
Pracownia stolarsko- artystyczna

Andrzeja Gąsienicy
ZflKOPRnC, ulica Krupówki 89.

Poleca się względom P. T. Publiczności.

Podejmuje się roszelkiej rabaty ro zakres 
stolarstroa rochodzgcej jak rótonieź roboty

ro stylu zakopiańskim.

Parowa Piekarnia °

Wł. Dańca
Zakopane, Rynek

□ □
Filie: Krupówki 378, 
ulica Kościeliska 648.

— O

dają także na składzie znaczniejsze handle kolonialne.

Poleca swe doborowe pieczywa. — Wyroby moje posia-

Maks Mangel
W ZAKOPANEM,

Krupówki 39 - vis à vis hotelu „Morskie Oko“

poleca: towary bławatne, garderobę damską i męską, 
ubrania i obuwie turystyczne, peleryny zakopiańskie, 
bieliznę, bluski, halki, szlafroki, kołdry, koce, sukna 

i korty, oraz kapelusze damskie i męskie.

CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE, a®

Zakopane
Willa Janówka

ulica Nowotarska 27.

Pokoje do wynajęcia z utrzymaniem lub bez. — 
Troskliwa opieka dla osób pojedynczych lub pa­

nien. — Ceny umiarkowane.
Właścicielka Anna Drowa Krzykowska.

Drukiem K. WOJNARA i W. KORNECKIEGO w Krakowie, pod zarządem A. Nowaka.



INFORMfiCYE
C. k. Urzędy i Instytuty publiczne.

Uzdrowiskiem zarządza Komisya klimatyczna, która rządzi 
się swoim statutem, w skład jej wchodzą:.2 delegatów Namiestni­
ctwa, 3 Wydziału krajowego, naczelnik Gminy Zakopane;. 2 dele­
gatów Rady gminnej Zakopane; 1 lekarzy posiadających w Zako­
panem zakłady lecznicze; 1 Tow. Tatrzańskiego; 1 lekarz Stacyi 
klimat.; 1 delegat gości.

Przewodniczącym Komisyi klimatycznej jest delegat Namie­
stnictwa, który jest jednocześnie c. k. Inspektorem uzdrowiska.

Biuro Komisyi klimatycznej, w którem mieści się jedno­
cześnie biuro adresowe i informacyjne otwarte od godz. 9—12 
przedpoł. i od 3—6 popoł. (ul. Krupówki, róg Marszałkowskiej).

C. k. Inspektor Stacyi klimatycznej i przewodniczący 
Komisyi klimatycznej przyjmuje strony od 10—12 i od 4—5 
w biurze Komisyi klimatycznej.

Lekarz Stacyi klimatycznej urzęduje w biurze Komisyi

Sezon kuracyjny trwa cały rok t. j. od 1 Stycznia do 31 
Grudnia.

Taksa klimatyczna wynosi: a) 2 kor. tygodniowo od osoby, 
zaś 5 kor. od rodziny złożonej przynajmniej z 3 osób, jeżeli zgła­
sza pobyt najmniej na 2 tygodnie i opłaci taksę za cały pobyt.
b) 3 kor. tygodniowo od osoby, a 6 kor. od rodziny, jeżeli zgłasza 
krótszy pobyt niż 2 tygodnie i chce płacić tę taksę co tydzień.
c) 12 kor. od osoby lub 30 kor; od rodziny na cały sezon, kto 
płaci całą taksę z góry i wtedy wolny on jest od dalszej opłaty 
w tym samym roku kalendarzowym. Pobyt w uzdrowisku przez 
48 godzin wolny jest od taksy.

Szpital klimatyczny, który jest równocześnie domem izo­
lacyjnym dla chorób zakaźnych, położony Jest przy gościńcu pro­
wadzącym do Poronina.

Urząd gminny (ul. Nowotarska). Gminą Zakopane zarządza 
Zwierzchność gminna wybrana przez Radę gminną złożoną z 36 
radnych. — Zwierzchność gminna zarządza policyą gminną. - 
Naczelnik gminy przyjmuje, od 9—12 i od 3—6.

C. k. Posterunek żandarmeryi przy ul. Łukaszówki.
Urząd parafialny w probostwie obok kościoła otwarty dla 

stron od 10—12.
Urząd pocztowy przy ul. Krupówki otwarty cały rok od 

8—12 i od 2—6; w niedzielę od 8—11 i od 3—4 dla nadawania 
depesz i listów poleconych; w sezonie letnim otwarty od 8 rano 
do 9 wieczór, tylko oddział poste-restante, nadawania i odbierania 
listów poleconych i nadawania depesz.

Urząd telegraficzny i telefoniczny otwarty od godz 8 r. 
do 9 wiecz., w sezonie letnim od godz. 7 r. do 9 wiecz., w Nie­
dziele od godz. 7 rano do 7 wiecz. Filia na dworcu otwarta od 
8—12 i od 3—6., w Niedziele od 8—11 rano.

Lekarze stale ordynujący w Zakopanem. Zakłady 
lecznicze i służba zdrowia.

(Liczba w nawiasie oznacza rok osiedlenia się w Zakopanem).

Dr. A. Chramiec, właściciel Zakł, wodoleczniczego ul. Chramcówki
11, (1886 r.),

Dr. J. Gaik, ul. Stara Polna 17 (1893 r.),
Dr. J. Żychoń, lek. St. klimat.- ul. Nowotarska 31 („Szarotka“), 

(1899 r.),
Dr. J. Gawlik, chir. Dyr. szpital, klimat, ul. Rynek 11, (1900 r.). 
Dr. E. Majewicz, ul. Przecznica 23, (1901 r.),
Dr. E. Brzeziński, ul. Jag ellońska, (1903 r.), 
Dr. J. Wieselmanti, ul. M rszałkowska 2, (1905 r.),' 
Dr. Z. Czaplicki, ul. Jagiellońska („Stefa“), (1906 r.),

C. Szczurkowski
Kraków, Grodzka 2.

Handel przyborów do szycia, haftu i krawiecczyzny.

Przyborów toaletowych i galanteryi, wielki 
wybór pasków, torebek ręcznych, rękawi­
czek, wstążek, pończoch, skarpetek i t. p.

Ceny niskie.

Dr. IK. Kraszewski, ul. Krupówki, (1907 r.),
Dr. H. Wilczyński, ul. Jagiellońska („Warszawianka"), (1908 r.). 
Dr. A. Januszkowski, ul. Krupówki 94 (1909 r.).

Godziny ordynacyjne pp. lekarzy 3—5 popoł.

\ Dr. K- Dłuski, dyr. Sanatoryum, ordyn. w godz. popołudniowych 
za poprzedniem telefonicznem porozumieniem się.

Dr. B. Dłuska, Sanatoryum, ordynuje we wtorki, czwartki i soboty 
od 5—5>/2 popoł. lub za telefonicznem porozumieniem się.

Apteka i droguerye. Apteka znajduję się przy ul. Kru­
pówki 1. 71, prócz tego są dwie droguerye, obie przy Krupówkach.

Masażyści i kąpielowi, oraz masażystki i kąpielowe, upra­
wnieni do wykonywania pomocniczych zabiegów według cennika. 
Spis ich znajduje się w biurze lek. St. klimat.

Akuszerki. W Zakopanem jest 6 egzaminowanych akusze­
rek, a spis ich znajduje się w biurze lek. Stacyi klimatycznej 
i w Aptece.

Towarzystwa;
Towarzystwo Biblioteki publicznej, ul. Krupówki, 41,
Towarzystwo Domu zdrowia uczącej się młodzieży polskiej „Pomoc 

Bratnia“, ul. Sienkiewicza.
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“, Rynek
Towarzystwo rękodzielników „Gwiazda“, ul. Krupówki. 
„Schronisko nauczycielek i nauczycieli“, ul. Chramcówki.

I Towarzystwo Tatrzańskie, ul. Krupówki, 14.
Towarzystwo dóbr. Św. Śalomei, ul. Kościeliska („Skoczyska“). 
Towarzystwo ochotniczej straży pożarnej, ul. Kościeliska 6. 
„Związek górali“ ul. Kościeliska (róg Kościelnej).

I Kółko rolnicze, ul. Krupówki (w domu, gdzie klimatyka). 
Towarzystwo zaliczkowe, ul. Kościeliską (vis-à-vis starego kościoła). 
Towarzystwo „Sztuka podhalańska“ — Biblioteka publiczna.
Koło.Zakopiańskie T. S. L. - (Kantor A. Modlińskiego).
Towarzystwo ochrony zwierząt, Krupówki (biuro Kom. klimat.).
Towarzystwo muzeum im. Chałubińskiego — Muzeum im. Chału­

bińskiego.
Tatrzańskie ochotnicze pogotowie ratunkowe, — biuro Tow. tatrz. 
Sekcya Zakopiańska Tow. lekarzy galicyjskich („Szarotka“).

Czytelnie :
Czytelnia Kom. klimat, mieści się przy Tow. Biblioteki pu­

blicznej, Krupówki 41. — Bilet wstępu sezonowy 50 hal.
Czytelnia Tow. Tatrzańskiego otwarta tylko w sezonie le­

tnim. (Wstęp tylko dla członków).

Muzyka pod kierownictwem p. St. Czyżowskiego, dyrektora 
orkiestry Teatru miejskiego w Krakowie przygrywa w czasie se­
zonu letniego (Lipiec i Sierpień) od 9—11 rano i od 5—7 popo­
łudniu w ogrodzie Tow. Tatrzańskiego.

Hotele, sale balowe, pensyonaty i restauracye.
Zakopane posiada 7 dobrze urządzonych hoteli, 2 sale te­

atralne i balowe (Hotel Morskie Oko, Sokolnia), kilka restauracyi 
i kilkadziesiąt pcnsyonatów.

Szkoły:
C. k. Szkoła przemysłu drzewnego, ul. Krupówki. 
Krajowa szkoła koronkarska, ul. Kościelna.
Czteroklasowa szkoła ludowa, ul. Nowotarska. 
Nauka gimnastyki w Sokole, Rynek.

Jedyny w Krakowie magazyn zabawek, gier 
towarzyskich, lalek, koni na biegunach, gier 

sportowych.
Towar doborowy.
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PELERYNY* 
ZAKOPIAŃ­

SKIE od 15 K.
SUKIENNE
WYROBY: 

Gunie, Serda- 
czki i ubrania 
góralskie wy­
szywane ręcz­
nie. HAFTY 

RĘCZNE wią- 
zownickie. Pa­
miątki w wiel­
kim wyborze. 

PŁÓTNA MA­
LARSKIE, pen- 

dzle, farby i 
ołówki. PU­
DŁA DRE­

WNIANE DO
PODROŻY.
WYROBY 

SZCZOTKAR- 
SKIE.

MYDŁA kuźni- 
ckie .z fabryki 
Tlen. RAMY. 
LEŻAKI OD 

10 K. MATE- 
RACEnależaki.

BIŻUTERYĘ 
SREBRNĄ.

PAPIER LI­
STOWY. -

SPRZĘTY KU­
CHENNE I ZA­
BAWKI JAWO­

ROWSKIE.
HAMAKI.

Ceny bez 
konkuren- 

cyi.

Pierw
szorzędna pracow

nia kraw
iecka

Juliana Zem
batego 

Zakopane K
rupów

ki 53.SPÓŁKA HANDLOWA.
Zakopane, ul. Kościeliska 1. 14.

STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ
Filia Ł ul. Chramówki — Filia II. ul. Krupówki.

Poleca: Towary kolonialne, cukierki, pierniki, herbatniki, mąki, kasze, wędliny, konserwy i wszelkie 
towary spożywcze. — WINA, koniaki, rumy, likiery, rosolisy, piwo. — Porcelanę, szkło, lampy, i przy- 
bory do lamp. — Naczynia kuchenne blaszane i .żelazne. — Materyały piśmienne. Przybory do szy­
cia, toaletowe i galanteryjne. — PERFUMY. — Żelazo i wszelkie wyroby w zakres handlu żelaznego 

l wchodzące. — WYROBY KOSZYKARSKIE. — Świece łojowe, stearynowe i woskowe. — Nafta, po- 
W kost, oleje, farby. — Skład wyrobów drzewnych rzeźbionych. — Ramy. Przybory turystyczne 
alpt po cenach katalogów wiedeńskich.

Pensyonat „SZAŁAS“

25T

zdała od ulicy.
POKOJE SŁONECZNE, TYNKOWANE. 
KANALIZACYA, WODOCIĄG, ŁAZIENKA 
KUCHNIA SMACZNA *

I ZDROWA. W&SSlwi
CENY OD 5 DO 8 K.


